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Zgromadzenie wyborców. 


_ Dnia dzisiejszego 0 dtej z południa sądzić będą wyborcy 
stolicy swych reprezentantów na podwórcu ratuszowym — i 
orzekną ażali ich postępowanie tak w sejmie, jakoteż i w 
radzie państwa, zgodne było z życzeniem mocodawców. 

.  Sądzić będą wybrańców swych słowa i uczynki — lecz 
nie podług pisanego prawa, jeno według przekonania sumien- 
nego — z rozwagą i nieodwołalnie. 

Mają też prawo do sądu; gdyż powierzyli posłom do 
strzeżenia najdroższy skarb , honor 
czyli im w opiekę całe wzrastające pokolenie 
walczyć przyrodzone prawa człowieka. 

Za tak obszerny mandat 
obecnie tem większa, ileże i pora była stosowna , i okolicz- 
ności składały się ku temu, że przy dobrej woli i stanowczem 


działaniu przemocą odebrane prawa—choć w części odzyskać 
było można. 


Cry brakło wybrańcom dobrej woli? nie wiemy... dziś 
sąd orzeknie... Obecnie jednak tyle nam wiadomo, że sprawa na- 
sza na długo zaprzepaszczona, że mocno nas skrzywdzono, że 
zawiedziono nadzieje i zaufanie nasze. 

Dwa lata temu, stanęli dwaj mężowie, wybrańcy stolicy 
naszej, na czele stronnictwa , którego hasłem było popierać 
politykę ówczesnego rządu w zamian za obiecanki bliżej nie 
określone, „koncesyami dla kraju“ nazwane ; groźbą prze- 
parli swój wniosek w sejmie na dniu 2. marca i poszli do 
rajchsratu niemieckiego, w którym Niemcy nam _ wrogie rej 
Wodząc, na każdym kroku znęcali się nad nami. 

Rok temu, w skutek przyczynienia się tych samych 
dwóch mężów, upadł zbawienny dla kraju wniosek „uwolnie- 
nia się raz na zawsze z pod hegemonii niemieckiej“ — a na- 
tomiast orzeczono oddać się znów na łaskę i niełaskę tych 
samych centralistów — i doczekaliśmy się tego, że wbrew ży- 
czeniu większości w kraju, prowadziły jednostki rokowania z 
skutkiem najniepomyślniejszym, na sźkodę ogółu ludności. 

Słowiańska natura powolna przetrwała i ten najprzy- 
krzejszy okres — lecz „przebrała się miarka* , więc wyborcy 
żądają wytłumaczenia lub usunięcia się. 

“Lecz zaiste czyż znajdzie się kto, któryby żdołał wy- 
tłumaczyć postępowanie delegacyi polskiej we Wiednin w 
ogóle, a czynność wybrańca stolicy w szczególe w obec świe- 
żo w pamięci będących wypadków zaszłych ? Nie! 

Sejm, reprezentant kraju, postawił w rezolucyi mini- 
mum żądań naszych; przyjęcie rezolucyi ze strony rajchsratu 
byłoby więc tylko zwrotem częściowym praw nam najnie- | 
słuszniej odebranych — oddaniem odsetek od długu przez lat 
tyle u nas 1 u wszystkich plemion słowiańskich zaciąganego | 
— uznaniem zasad przez monarchę w dyplomie październi- 
kowym wyrzeczonych. 

` Rezolucya była wyrazem konserwatywnych ludzi, aktem 
najamiarkowańszego stronnictwa, wyrazem zdania mężów, któ- 
rzy zamierzali uronić część praw własnych, na korzyść idei | 
państwowej — mieściła zatem w sobie te tylko Żądania, bez | 
zaspokojenia których narodowość nasza ostać się nie może. 
Sejm, nie mając prawa dawania instrukcyj swej delegacyi, 
wyraził jednak swe Życzenie podczas dyskusyj przez pojedyn- 
czych mowców, które opiewało: „iż delegacya ani rządowi 
ani ceutralistom tak długo ustępstw czynić nie powinna, jak 
długo rezolucya w całej swej osnowie nie jest przyjętą.“ 

Tymczasem w brew życzeniu wyborców, wbrew istotne- 
mu położeniu rzeczy i konieczności z określonego mandatu 


i polecili wy- 


Kronika teatralna. 


(K. Z.) Od dość już długiego czasu daje się dostrzegać | 
w publicystyce naszej lwowskiej to szczególne zjawisko, że 


miesięcznie 1 złr. — Z przesyłką pocztową: rocznie 16 złr.; || 


wychodźców we Francyi ustaliliidmy cenę prenumeraty na 16 franków kwartalnie. | 


Niedziela dnia 27. czerwca 1869. — Władysława 


je narodu nieskazitelny, — | 
oddali im w ręce swe krwawo zapracowane mienie — poru- | 


| że od wieków lud polski i ruski dał 
odpowiedzialność wielka — 


obydwa pisma tutejsze, narzekające na „upadek sceny*, t. j. 
Gazeta Narodowa i Dziennik Literacki, nie umieszczają 
wcale recenzyj ani sprawozdań z pojedyńczych przedstawień 
w teatrze polskim, i w ogóle od roku blisko wstrzymują się | 
od- wszelkiej k tyki, wołając tylko od czasu do czasu, że 
teatr" jest zły, ke sztuka u nas upada, że tradycye artyzmu 
zacierają się itd. Czasem tylko zdarzy się znaleźć jaką nie- 
chętną aluzyę do obecnych stosunków sceny polskiej w fejle- | 
tonowych powieściach pana N. M., któremu Opatrzność, czu- 
wająca na Nowej ulicy, poruczyła wdzięczną rolę „ubierania | 
artykułów wstępnych Gazety w postać utworów epiczno - dy- 
daktycznej muzy. Tym sposobem powstała już Iliada i Odyssea 
galicyjska, wprawdzie ani trochę nie strawniejsza od lea de- 
rów wylęgłych w redakcyi, ale ten i ów oberwie czasem po 
uszach, prenumerata idzie od biedy, a na te ciężkie czasy ! | 
to wystarcza | 5 
_ + Uporczywe to milczenie krytyki z osobistych pobudek | 
nieprzychylnej dyrekcyi seeny polskiej da się wytłumaczyć 
tylko w ten sposób, że panowie recenzenci i redaktorowie 
milczą — bo nie mają nie złego do powiedzenia, a nie do- 
brego powiedzieć nie chcą. Wygodna to taktyka, wygodniejsza 


na każdy sposób od pisania niedorzecznych  recenzyj — bo | 


można potem w ogólnikowych frazesach potępiać całe kiero- | 
wnietwo teatru, a nikt 


we własnych szpaltach tego samego ` 


| ka (Serafina) trudnoby było 


Organ demokratyczny. 


Za ogłoszenia od wiersza 


wypływającego — ostatecznie wbrew najwyższym interesom 
kraju i domaganiom się ludności , jakby na przekór całej 
opinii, delegacya opuszczała krok za krokiem obronne swe 
stanowisko i własnowolnie lub mimo swej woli poświęciła 
poruczone jej sprawy dla przyjaźni pp. ministrów i przewód- 
ców kliki centralistycznej — wyruszyła z kraju z bronią w 
ręku, a wróciła bezbronna , nie starając się nawet stoczyć 
walnej bitwy i opuścić z honorem placu boju. 


Sąd wojenny za takie przestępstwo jedną ma tylko ka- 
rę; sąd wyborców powinien również jedno tylko objawić zda- 
nie, a tem jest najcięższa kara moralna, zwana „votum nie- 
ufności*. Czy jednak uczynią to wyborcy miasta Lwowa? 
Nie wiemy — jest bowiem żywioł między nami, przesiąknięty 
na wskróż zepsuciem centralizmu a nam nieprzyjaźny, mimo 
1 j mu obszerne prawa spo- 
łeczne, a dziś zupełne równouprawnienie jest bowiem żywioł 
drugi, zawisły od rządu, gdyż jego płące pobierający: —otóż 
dwa te tylko żywioły, t. j. żydzi i urzędnicy, mogłyby zawa- 
żyć na szali, lecz nie wyborców prawdziwych i niezawisłych, 
tylko na szali głosowania jutrzejszego, T właśnie na tych 
żywiołach oparł się delegat, wybrany z pomiędzy posłów 
lwowskich, delegat, który dwukrotnie sprzeniewierzył się swym 
wyborcom, zaparłszy się zasad demokratycznych, tudzież wy- 
zwolenia polskości od hegemonii niemieckiej, 


„ „Lecz wróćmy do dzisiejszego położenia: Kraj cały potę- 
pił bądź w pismach publicznych, bądź w adresach, bądź w 
zgromadzeniach ludowych i wyborców całą politykę delega- 
gacyjną; nie masz ani jednego zakątka, ani jednego pisma 
publicznego, gdzieby kilkakrotnie nie wyrzeczono, iż dele- 
gacya Źle się zasłużyła krajowi, że zatem inną na- 
leży postępować drogą, by wybrnąć z fatalnego położenia, w 
które wtrącili nas delegaci, którzy postępowali bez celu wy- 
tkniętego, podporządkowując interesa kraju sprawom dla nas 
obcym. 

Zachodzi więc pytanie: czego się. obecnie imać należy? 
Różne są pod tym: wzgledem zdanią. Organ kralkawaki, w na- 
stępowsze nieco ubrany barwy, doradza odegraną „zum aller- 
letzten Mal* komedyę powtórzyć raz jeszcze „auf allgemeines 
Verlangen*, czyli innemi słowy: chce, by z tą samą rezolucyą 
raz jeszcze posłać delegatów do Wiednia, zmieniwszy tylko 


osoby. Naiwny ten wniosek wywołuje mimowolne pytanie: | 


kogo posłać i poco? Czy Krajowi nie wiadomo, że w obecnej 


większości ci sami tylko delegaci są możliwi, z tą chyba tyl- | 


ko zmianą, ze zamiast p. X. z urny wyjdzie p. Y, który je- 
szcze nie był we Wiedniu, chyba na targowisku wołów. 


Czy Krajowi mie wiadomo, że p. Giskra jak najwy- 
raźniej oświadczył, że nie da nam koncesyj żądanych w re- 
zolucyi? Pocóż: więc ponawiać zabiegi? chyba na to, by nowi 
delegaci, przejechawszy się do Wiednia 1 napowrót, wrócili z 
większym jeszcze koszem jak dzisiejsi. Wszak punkt ciężko- 
ści zarzutów czynionych delegacyi polega na tem, że się dali 
tak długo uwodzić — a Kraj chte, by teraz - rolę zwie- 
dzionej delegacyi sejm przyjął na siebie. 


Drugi organ tutejszy, Gazeta Narodowa , żąda tylko by 


sejmowi rozwiązano ręce przez potępienie polityki delegacyj- 
nej i złożenie mandatów. Z tem zdaniem zgadzamy się, idąc 


jednak nieco dalej. Największa wina cięży niezawodnie na | 


delegacyi — ona to bowiem nieudclnem swem postępowaniem 
doprowadziła nas prawie do ostateczności; lecz przytem nie 
należy spuszczać z oka przewiny większości sejmowej, która 


to większość chwiejnością z 2. marca wywołała właśnie to | 
następstwo. A zatem prócz potępienia polityki delegacyjnej, 
należy równocześnie potępić dotychczasową politykę sejmową | 


i orzec wyraźnie, że się domagamy nieobesłania rady 


dowali panów majstrów. 
Oto n. p. gdyby pomienione dwa dzienniki: zdały były 


sprawę z przedstawień polskich w ubiegłym tygodniu, byłyby | Linkowski w roli Chapetara, 


musiały donieść. swoim czytelnikom, że przedstawiono w nim 
jedną nową, znakomitą komedyę, jedną nową, oryginalnie pol- 
ską operetkę, i jedną wyborną, wznowioną komedyjkę — t. j. 
tyle, ile potrzeba było dla dawniejszej dyrekcyi, by potem 
przez cały rok spoczywała na zdobytych wawrzynach i — 
powtarzała zapomniane już od dwudziestu lat lichoty. 


Potrzebaby było przytem dodać, że operetka Jawnuta 


z muzyką Moniuszki — oddana była w sposób taki, o jakim | 
za dawniejszej dyrekcyi nikt marzyć nie mógł, i na jaki po 


za Warszawą nie zdobędzie się żadna scena polska. 

Przy sprawozdaniu z komedyi V. Sardou p. t. Dewot- 
wmówić w publiczność, że artyści 
i artystki nie oddają charakter ów tak, jak je utworzył 
autor, że nie przedstawiają żywych, odrębnych, wybitnych 


postaci, że indywidualność ich nie niknie pod maską roli , | 


pod wpływem przejęcia się sztuką I 
I tak n. p. żadną formułką, wyjętą z Roetschera lub 
innego estetyka, nie możnaby udowodnić widzom, że główna 
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_ Rok III. 


pństwa. To jest bowiem jedyna droga, a każdy inny pół- 
środek będzie tylko stratą czasu, po którym znów zejdziemy 
na zerwanie z radą państwa. 


Korespondencye Dziennika lwowskiego. 


Wiedeń 24. czerwca. 

„ £3 Tyle już razy słyszeliśmy o mniemanych usiłowa- 
niach porozumienia się z czeską opozycyą, iż nikt więcej nie 
polega na powadze tym podobnych wieści; ztąd gdy się znów 
obecnie pojawiły, i gdy je nawet tak poważne, sumienne i 
uczciwe pismo jak Wanderer podaje, trudno wstrzymać się 
od pewnego niedowierzania. Ale z dość wiarygodnych źródeł 
idące świadectwa potwierdzają przynajmniej o tyle wiado- 
mość, iż nie brakuje na chęciach załatwienia sporu na innej 
praktyczniejszej drodze, aniżeli ta, którą obrano dotąd. Ini- 
cyatywę miał podjąć hr. Beust z hr. Taaffe, uważając za 
rzecz konieczną pogodzenie się z wszystkiemi żywiołami w 
monarchii, inączej siła wewnętrzna i sprężysta polityka ze- 
wnętrzna będzie zawsze marzeniem. Łatwo to nader powta- 
rzać zużyty frazes, iż tylko na polu konstytucyjnem może być 
układ dokonanym; lecz gdy stronnictwo, które to pole kon- 
stytucyjne opanowało, pojąć nie może, iż układ jest rzeczą 
całkiem odrębną od abdykacyi ze strony przeciwnika, iż kon- 
stytucya powinna być zastosowaną do potrzeb ludów, nie zaś 
ludy do martwej litery tej konstytucyi, gdy osobliwie tak 
pojmowano konstytncyę, iż ma ona posłużyć do wyłącznego za- 
dowolenia własnych interesów, wtedy odwoływanie się na le- 
galizm konstytucyjny niczemu nie zaradzi, i pozostaje niezbity 
fakt, iż przeważna większość ludów Austryi z nowym porząd- 
kiem rzeczy zgodzić się nie może. Stan taki naraża państwo 
na zupełną niemoc, i jest wprost niemożebnym nadal. 

Gdy zaś niema ani dostatecznej siły, aby przemocą 
przeprowadzić centralistyczno-niemieckie teorye, ani najmniej- 
szej nadziei, aby nieniemieckie ludy przyjęły je kiedykol- 
wiek dobrowolnie za, swoje, więc nie pozostaje jak ustrój 


punstwowy zmienić : 5 7 r 
Z dniem kadya śe iĘAniQ„ do rzeczywistych stosuniów 


ta nieprzyjaźń Słoweńców, nareszcie ruch umysłów w Galicyi, 
prowadzący tę prowincyę powolnie lecz nieuchronnie do po- 
rozumienia się z resztą Słowian, zaniepokoił niezmiernie 
wszystkich mężów stanu Austryi, zasługujących rzeczywiście 
na tę nazwę. | A 

Drogą rady państwa wszelkie porozumienie jest w. jej 
dzisiejszym składzie wprost niemożebne, przypisują zatem hr. 
Beustowi zamiar przeprowadzenia układu z Czechami i Gali- 
cyą bezpośrednio, aby tej radzie czyn dokonany do zatwier- 
dzenia przedstawić, W: tym celu miałby on zawezwać w niezbyt 
dalekim czasie mężów zaufania tak z Galicyi jak i z Czech, 
i wspólnie z nimi podstawy porozumienia ułożyć. Oczywiście, 
iż plan ten pociągnąłby za sobą modyfikacyę teraźniejszego 
przedlitawskiego ministerstwa i ustąpienie kilku jego człon- 


| ków, lecz jest to ewentualność, na, którą od dawnego czasu 
| nader spokojnie zapatrują się w Wiedniu. Nie tylko zgodzi- 


l 


_ wyjątkowej i subtelnie przez autora narysowane 


rola w tej komedyi nie oddawała w najdokładniejszy, najar- | 


łaby się chętnie na nią reszta kolegów, lecz i minęły już te 
czasy, gdzie ogół niemiecki przyjmował samą pogłoskę o u- 
stąpieniu którego z biirger - ministrów jako publiczną klęskę. 
Do zmiany usposobienia przyczynił się najmocniej serwilizm, 
nikczemność i brak wszelkiej przyzwoitości ze strony płatne- 
go dziennikarstwa. Ile w tych wieściach prawdy, bliska przy- 


| szłość okaże; lecz pewnikiem jest, iż przeważnie zacięży 


na szali zachowanie się dalsze Galicyi. 

Niesłychanie zajmuje tu wszystkich, jak się wyborey 
lwowscy zachowają w obec posła, ziemiałkowskiego, którego 
sam przyjazd do Lwowa ogłosiła Nowa Pressa jako walne 
m | pekao 
tystyczniej przeprowadzony sposób charakteru damy wielkiego 
świata, chcącej błędy i grzechy, młodości odpokutować prze- 
sadną bigoteryą, kokietującej z panem Bogiem, poświęcającej 
doczesne szczęście córki dla zbawienia swej duszy. „Pani; Mi- 
łaszewska z równym artyzmem wywiązała się z trudnego za- 


dania, jakiem jest uwydatnienie charakterystycznych cech tak 


postaci, jak 


i z pełnych dramatycznego efektu, gwałtownych scen z córka, 


i -+nakiem. P. Królikowski w roli barona, p. 
Robertem i Montignakiem. P reedsta wiał Beż lepdtrzebicj 


é , ienia za drastyczny efektem, dwie postacie 
IAA? ke ie > Baty waj ró i iai a Ak tak 
prawdziwe, tak z życia wzięte, że ulubiony frazes azety Na- 
rodowej © „zacierania się tradycyi artyzmu“ na naszej sce- 
nie byłby się okazał szumnym fałszem, gdyby go sobie przy- 
pomniano przy tej sposobności. 

Panna Popielówna grała drugą główną rolę kobiecą w 
tej sztuce. W miejscach spokojniejszych, charakterystyczniej - 
szych była niezrównaną, w dramatyczniejszych nie zawodził 
jej także talent , ale nie można zaprzeczyć, że w tym kie- 
runku potrzebuje on jeszcze wydoskonalenia. Zresztą panny P. 
nie potrzebujemy brać w obronę, znajduje ona jeszcze łaskę 
u recenzentów... To samo da się powiedzieć o p. Wilkoszew= 
skim, któremu przykra chrypka nie pozwoliła być czem wię- 
cej, jak tylko bardzo niedostatecznie fircykowatym Robertem. 
P. Leszczyński jako Montignac zadowolił nas zupełnie, bo 
wyjątkowo w tej sztuce żamaszysta nieco jego maniera wcale 
dobrze nadawała się do roli. Nie możemy także zarzucić nic 
p. Dobrzańskiemu, w roli Snlpicyusza, choć nie moglibyśmy 


-mmranim c | 


el 


zwycięstwo centralistów. Sprawa ta nabrała ogror Zna- | 


CzZEMia, — 
tyki liberalno - centralistycznej posła Zieimiałko l 
przywódzey większości delegacyjnej, pociąga zarazem potępie- 
nie najzupełniejsze dzisiejszego wiedeńskiego pseudo=likeraliz- 
mu. Można szanować osobistość posła Ziemiałkowskiego, mo- 


żna nie wątpić o jego najlepszych chęciach dla kraju, ale nie | 


albowiem nie trzeba zapominać, iż- potęp, poli-- 
iego, jako 


trzeba zapomninać, iż nie idzie tu o osobistość, lecz © zasądy, | 


iż żadne dyplomatyzowania, wymówki, zastawianie się utyli- 
tarnemi względami nie mogą tłumaczyć polityki niesłychanie 
dwuznacznej, którą Śmiesznem jest podejrzywać o zdradę, 
lecz która nosiła w oczy bijące cechy zarazy kosmopolitycz- 
nego liberalizmu, i w rezultatach: doszła do wzmocnienia 'cen- 
tralistycznych zapędów. 


dzać tu kwestyę do rozbierania zgubnych skutków biernej . 
opozycyi, do wzgłędów na wielko =państwową politykę i do 


tym podobnych okólników. Idzie o orzeczenie, czy p. Zie- 
miałkowski wywiązał się z włożonego na niego mandatu po- 
pierania i przeprowadzenia rezolucyi, czy nie.  Absolutoryum 
dane pod tym względem równa się absolutoryum danemu 
większości delegacyjnej, tworzy stanowczy rozdział w kraju 


na dwa obozy, i staje się silnem poparciem obecnego mini- | 


sterstwa, z którem, jak wiadomo, poseł lwowski zostaje w na- 


| 


Najniewłaściwszem byłoby“ sprowa- | 


der bliskich stosunkach. W rękach więe wyborców lwowskich | 
złożona sprawa pierwszorzędnego. znaczenia, w której mniej | 


idzie o stronę formalną, jak o wpływ moralny. Tak ją też 
tutaj pojmują; albowiem jeżeli wyborcy zgodzą się na dotych- 
czasową politykę delegacyjnej większości, będzie to, dowodem, 
iż innej nie pragną, co wpłynie na usposobienie. przyszłego 
sejmu, nada charakter całej przyszłej parlamentarnej kampa 
nii, i wyprowadzi centralistów z wszelkiego kłopotu. 


Wiadomości polityczne. 


laków intencyach gubernatora  Korsakowa; teraz ze wszech 


| „Żołnierze! cieszę się widząc, iż nie zapominacie 6 sprawie, 


( braliście sami udział, gdyż historya naszych wojen 
„jest historyą postępu i cywilizacyi. 


E o narodowościom słowiańskim zgotować = lepszą 
przyszłość , rozszerzając jnż swe agitacye i na Morawię i 
Szlązk. * 

Na posiedzeniu z dnia 24. b. m. izby niższej węgier- 
skiej toczyły się dalej rozprawy nad projektem ustawy 0 wy- 
konywaniu władzy sędziowskiej. Deak był na posiedzeniu | 
pierwszy raz po swej krótkiej słabości. Tegoż dnia zagaił 
prymas węgierski w Peszcie posiedzenie kongresu katolickiego, 
następnie mianował komisyę weryfikacyjną. 

Z Lublany dochodzą wiadomości 0 nadużyciach tamtej- 
szych organów politycznych. Na wezwanie lablańskiej rady 
miejskiej, która,, jak wiadomo, składa się Z żywiołów germań- | 
skich — napastują. policyanci ludność wiejską słoweńską. Lu- 
dność wiejska. miejscowa i z Morawy przychodzi do miasta z | 
kosami, z. temi bowiem zawsze na robotę: chodzi i w żadnem:'| 
mieście poliecyi nie przyszło na myśl wzbraniać chodzenia | 
włościanom z narzędziem rolniczem; tymczasem 'w'Lublanie 
są pewne ulice uprzywilejowane, na których robotnikom nie 
wolno pokazywać się z kosami. 

Słoweński: Trigław pisze z tego: powodu: „Dochodzi nas 
z wielu stron wiadomość, że władze i urzędy kraińskie zasy- 
pane- są formalnie denuncyacyami ze strony germanizatorów 
na. ludzi. przychylnych narodówi słoweńskiemu. 


Francya. Napoleon przyjmował deputacyę wojskową z 
Chalons; przy: której sposobności przemawiał do" wojskowych: 


za którą przęd dziesięciu laty. walczyliśmy.  Zachowajcie w 
sercu pamięć o walkach waszych ojców i o tych, w których 


Tym sposebem 


„ nie zatracjcie ducha wojowniczego, odniosą, tryumf szlachetne | 
« namiętności nad namiętnościami. poziomemi, dochowacie wier- | 


Ziemie polskie. Donosiliśmy: z. Czasu 0 dobrych dla Po- , 


stron wiadomościom tym zaprzeczają, /co też i my; czynimy, | 


nie chcąc czytelników naszych pozostawić w obłędzie. Zresztą, 
Kijewlanin, przynosi opis objazdu wyżpomienionego gubernato- 
ra po prowincyach zabranych, z którego najdowodniej przeko- 
nać się można o zamiarach i postępowaniu władz moskiew- 
skich. Oto co pisze Kijewlamin: 

Wszędzie, gdzie tylko zatrzymał się jenerał-gubernator, 
zbiegała się doń liczna zgraja szlachty polskiej i roztaczała 
swe skargi ną nadużycia popełniane przez « mirowych pośred- 
ników przy wykonywaniu uwłaszczenia, domagając się zmian i 
sprawdzeń, Gubernator grzecznie lecz, stanowczo oświadczył 
wszystkim, iż czy dobrze lub źle, uwłaszczenie wykonanem 
zostało, a żadnych zmian lub sprawdzeń. dopuścić , nie, może, 
bo tem. nie utwierdzałaby się wiara publiczna, 0, co mu. chodzi, 
ale osłabiałaby się tylko, a czas jużraz wyjść z.tej więcznej 
tymczasowości. Jak. się stało, tak się musi ostać, i on. w.dro- 
dze urzędowej zmian Żadnych nie dopuści. Jeźłi jednak „gdzie 
źle uwłaszczenie wykonano, zwłaszczą pod: : względem rozdzia- 
łu dóbr folwarcznych od włościańskich, jeźli to możę wywie- 
rać wpływ na stan gospodarstwa, to mogą obywatele z wło- 
ścianami dobrowolnie się umawiać, O ile w tym wząlędzia 

Bid ADGA 20o pny ówna UVT j, Vu Lau WqUzić ial uic 
przeciw temu do nadmienienia, ani też, wykonaniu podobnych 
umów przeszkadzać nie bedzie.: W objeździe tym zauważył 
naczelnik kraju, że w ogóle w miastach mało jest cerkwi i 
dlatego wszędzie po miastach kazał natychmiast potworzyć 
komitety, które zająć się mają przerobieniem zamkniętych 
lub opuszczonych kościołów na cerkwie. Zajęcie tó i wysta- 
wienie cerkwi uważał za nader ważne politycznie. Dalej zau- 
ważywszy, że wiele skonfiskowanych gmachów, do obywateli 
polskich niegdyś należących, oraz klasztorów stoi pustkami, 
kazał przywrócić je do porządku i poumieszczać w nich albo 
biura rządowe, lub tak jedne jak i drugie zamienić na ko- 
szarv wojskowe. Pytam się obecnie, gdzież tu owe fakta, któ- 
re tak pompatycznie korespondent wółyński rozpowiedział ? 
Gładkość Korsakowa głównie w błąd wprowadza. Trzeba 
wam wiedzieć, że jak tylko objął on rządy, natychmiast po- 
składał wizyty znakomitszym kupcom“ w Kijowie -- co Mo- 
skali zgorszyło, bo kupiec jest w świecie rosyjskim istotą u- 
pośledzoną. Ta gładkość widocznie naszych rodaków w błąd 
wprowadza. ; 


Austrya i Węgry. Kraj donosi, że hr. H. Wodzickiego 
zawezwano do Wiednia, i że zawezwanie to ma być w związ- 
ku ze sprawą mianowania namiestnika dla Galicyi. 

O żywiole słowiańskim powzięli dziennikarze wiedeńscy 
w ostatnich czasach lepsze wyobrażenie ; tak przynajmniej 
zdradza ich wyrażenie się o zgromadzeniach ludowych. „Czes- 


| znane jest w całym świecie z niesumiemności. Ale oprócz po- 


cy agitatorowie — piszą — umieją koło spraw swoich chodzić 


się 80 nigdy dość naprzestrzegać przed szarżowaniem charak- 
tra Zwłaszcza w salonowych komedyach. Sulpicyusz sam 
przez Się, moralnie, jest dosyć śmiesznym, nie potrzebuje ko- 
niecznie chować ciastek do kieszeni i krzywić się — jak kol 
porter Czasu do kolportera Kraju. : 
_ P. Szymański jako Planterose miał. konwencyonalną zu- | 
pełnie figurę do oddania, ale odegrał ją jak najlepiej.  . 
Całości przedstawienia możnaby zrobić ten zarzut, że 
dyalog nie dość jeszcze gładko układał się w formę potocznej 
rozmowy, jak tego wymagają sztuki podobne. Wina to braku 
częstszych repetycyj, ale zkąd tu nastarczyć czasu na te re- 
petycye, jeżeli w repertoarze nie mają się ciągle powtarzać | 
„Rycerze mgły, Zycie szulera, Trójka hultajska i Wesele | 
przy latarniach*, jak to dawniej bywało? Pamiętajmy, że 
a to samo szczupłe towarzystwo ma nam tu dawać dra- 
„ Komedyę i wodwil, i ni ; j ie- 
ma S 1 nie wymagajmy rzeczy wprost nie 
Niechno. panowie owi ó 
NTO | protektorowie nowych kandydatów do 
dy b, AR raki kandydaci. zechcą wdać się szezegółowo 
W rozpi -eg0 przedstawienia, i niech po tem piszą adresy 
i żądają, by im oddano dyrekcyę! 
Wszak i ten sławny adres, 0 któr | 
„ż2 : m tyl zała | 
się Gazeta Narodowa; podnosi * tylko zaaczenie, mer = | 
„080 EEA była skr | 
a następnie jednym krótkim ogólnikiem zbywa to, Wa at): 


syomat niezachwiany, Że dziś scena polska w naszem mieście | 


o rozpisanie konkursu, potrzeba było przecież cokolwiek lepiej | 


| mężów albo braci, którzy polegli w. boju, albo zostali powie- 


ności sztandarowi i dowiedziecie posłuszeństwa dla ojczyzny. 
Postępujcie zawsze jak w czasach minionych, a będziecie 
zawsze godnymi synami wielkiego narodu“, 

Odwrotną, ciemną stroną medalu w obec powyższej: peze- 
mowy, jest protest jenerała Cluseret, obywatela aimerykań- 


„skiego, którego bez powodu wydaliły władze francuskie z 


kraju. Jenerał wystosował ratychmiast protest do prezydenta 
stanów Zjednoczonych Amerzki i do narodu amerykańskiego. 
Przytoczymy tu, kilka ustępów: „Nie pozostało minie inne- 
go, jak zaprotestować wobes . całego cywilizowanego Świata 
przeciw ustawodawstwu, które wątek. swój bierze z wieków 
barbarzyństwa i przypomina pierwotne czasy dzieciństwa, lub 
upadku społeczeństw. Obywatel nie dopuścił się żadnego 
czynu karygodnego, 0 żadne przestępstwo go nie obwinióno, 
„ale po prostu nie podobał się, przeszkadza może planom ją- 
kim. Ubezwładnia go Się więc ukazem, nieustępującym w ni- 
czem cywilizacyi moskiewskiej, a usunięciem go z kraju, ode- 
brawszy mu możność podniesienia głosu, tóruje się drogę 
wszelkim zamachom, skierowanym może przeciw osobom lub 
interósom prywatnym. Na chwilę pówstrzymują tok procesu, 
który miałem podnieść w sądach francuskich przeciw głów 
nym obwinionym szajki istniejącej pod nazwą  „Transconti- 
nantal Mamnhie Päsifin“ Winni oq ta ludzia dosyé wytwolzo 


„stojący, więc postarali się o środki. pozbycia się mnie, których 


też zostałem ofiarą. Ustawodawstwo, dozwalające dzisiaj na 
wykonanie takiego zamachu na mnie, może dopuścić się tego 
jutro względem każdego innego Amerykanina, którego zajmo- ~“ 
wać będą nie jedynie rozrywki miasta Paryża. Amerykański 

obywatel powinien mieć te same prawa we Francyi, jakich 
opieki doznaje Francuz w Ameryce. Jest to hańbą dla nas 
1 cywilizacyi, którą reprerentujemy, abyśmy znosili na przy- | 
szłość tak  nikczemnego znaczenia ustawy. Nakazują nam 
prawa nasze, obowiązki i godność,  ażebyśmy: przeciw cywili- 
zacyi buntujące się rządy zmusili do; poddania: się ustawom“; 

Pod. Jenerał Ćluseret. 


_ ~ Mosk va. Donosiliśmy. w swoim czasie, że rząd moskiew- 
ski sprzeciwiał się podpisaniu konwencyi: w Konstantynopolu, 
na mocy której wszyscy obcokrajowey "mają szukać opieki 
praw tureckich. Owóż dlaczego Moskale sprzeciwiali się temu? 
Mają bowiem przekonanie, że sądownictwo muzałmańskie na 
niskim bardzo stopnia stoi, ale co ważniejsza, to, powiadają 
Moskale : „czynownicy tureccy patrzaliby wtedy 
tylko na nasze kieszenie.“ Tak to czynownictwo mo- 
skiewskie śmie krytykować drugich, kiedy same osławione i 


wyższego powodu do niepodpisania konwencyi, znalazły dzien- 
niki moskiewskie jeszcze jeden a niemniej pocieszny. powód. 
Oto — piszą — „byłoby to o pomstę do nieba wołającą niespra- | 
wiedliwością, gdyby poddani potężnego cara półnócy podle- 
gali zarówno z bisurmanami policyi bisurmańskiej.* — Jest | 


i dokładniej umotywować tegoż potrzebę. Ale na to nie stać 
było „Autorów adresu — mogli wprawdzie spisać całą kupę | 
tałszów, tylko bali się, że nazbyt wyraźne fałsze nie znajdą | 
podpisów. Dla miłości tych ostatnich, potrzeba było adres 
trzymać w niejasnych i niepewnych ogólnikach, i dlatego 


nie wyraża on niczego, coby dowodziło upadku scehy pod | 


obecnem kierownictwem. 


Moskiewskie na Litwie rządy. 


(Ciąg dalszy,) 

„ Oficerowie, pragnąc pewien światowy okazać polot, — 
sami zapraszając na bal rozwozili bilety. Rozumie się , że | 
udawali się tam tylko, gdzie młode były damy, pewne tane= | 
cznice. Gdy atoli wszystkie prawie opłakiwały swych ojców; 


~ 
| 


szeni lub rozstrzelani — siedzieli jeszcze w więzieniu . albo. 
zostali wysłani w Sybir na posielenie ,, lub do kopalń pod- 

ziemnych, — prawie wszystkie zatem nie śmiąc odmówić wręcz 
barbarzyńskim zaprosinom , wymawiały się to słabością to 

rzeczywistą żałobą po ojcu i mężu, albo wreszcie, że ojciec | 
lub mąż w więzieniu albo w Syberyi, albo nakoniec, że wy- 
niszczone kontrybucyami nie są w stanie pod względem stroju | 
odpowiedzieć stosownie wymaganiom świetnego balu. Inne zaś 

prosiły się, błagały, ażeby uwolniono ich od tego, oświadczająć, | 
że dotkniętym tylu nieszczęściami, w obec tak strasznego poło- | 
raj ga catego kraju, w obec łez, smutku i rozpaczy całego na- 
odu; każda zabawa wydałaby się nieludzkiem z nieszczęścia 


| powstania polskiego, Moskale głaskali X 
| od nich nawet adresa wiernopoddańcze w języku niemieckim. 


(ieh język jest przecie 
| szą tego, lecz ciągle zajadlej występują, i chcą dowieść, że 


. nował adjanktami przy sądach powiatowych , 
| kowska, drugiego dla Jarosławia. 


więc pewność, że Moskwa dopuścić się gotowa ostateczności, 
byle utrzymać sądownictwo Kkons:larne własne dla prawo- 
sławnych swoich poddanych w Tareyi. — Cały patryotyzm 
moskiewski zasadza się też na tem, że krzyczą po dzienni- 
kach w niebogłosy, jeżeli idzie o zniesienie jakiej starej formy 

a przewyknięcie do nowej ;. tak też i z konwencyą. 
Dziś znowu daje powód do niezadowolenia Finlandya i 
wszystkie Ha i UN nadbałtyckie. R e a było to podczas 
emców i przyjmowali 


Niemcy byli denuncyantami czynności polskich, byli zatem ucz- 
ciwi; dziś, skoro Niemcy upominają się zaledwie z cicha, że 
„kultarbringend* — Moskałe nie sty- 


prowincye: nadbałtyckie są nastojaszcze russkie. I tak 


| źle powodzi się Niemcom, że niedawno jeden profesor uniwer 


sytetw doórpackiego dr. Schirren dostał odstawkę Za to, Że 
starał się odeprzeć potwarze na Niemców przez jednego Mo- 
skala w broszurze nagromadzone. Biedny Niemczysko nie 
wiedział, że p. Samarin, wydawe” potwarczej książki, został 
pochwalony i suto wynagrodzony -W -Betersbur iemcowi 
przyszło do głowy występować "przeciw Staha oskiew- 
skiewskiej. — Pan Jung-Stilling , sekretarz biura statystycz- 
tycznege, wydał książkę, w której na nieszczęście swoje do- 
wiódł prawdy, ale. niemiłej Moskalom, że Moskale w prowin- 
cyach nadbałtyckich stanowią ledwo jakąś tam setną część 
ludności. — Krzyk, hałas powstał ogromny; jak to? żeby na- 
rodnosti upriwilegerowanoj tak mało wyszukać?... i 
pan Stilling musiał także z posady swojej rezygnować. =~ 
Rzeczywiście Moskale mają, wiele zmartwienia nie już tylko 
z Polakami, ale i z Niemcami. 
Rzym. Dnia 17. czerwca, jako w dzień uroczystości ko- 
ronacyjnej papieża, zebrało sią kolegium święte dla uczczenia 
papieża i złożenia mu życzeń. Następnie zwrócił Się ojciec 
św. Z przemową do kolegium, w której wie” pominął: dźisiej- 
szego smutnego tarw kościóła w królestwie: Połskiem, Przyta- 
czamy tu ustęp odnośny. „MOJ Ua s zi 
„Pełnimy wiernie obowiązki nasże względem Boga. Egy 
autem exercebar—powiada psalmista, a my wznosimy mu dzięk- 
czynienie, że zachował nam pokój na' tej dziwną hojnością 
obsypanej piędzi ziemi, zkąd spoglądać możemy i zasyłać 
modły nasze” za całym kościołem. Ach, jakże ciężkie są utra- 
pienia, które zasmucają kościoł, ileż wszędzie zburzenia i łez 
wiele? Może w tej chwili, kiedy mówię, wydzierają kró- 
lestwu jakiemu ostatniego. biskupa, prowadzą gy 
do więzienia i: wywożą z kraju:* (Domawiając słów tych miał 
papież łzy w oczach *1 musiał zaprzestać, miał bowiem 'na 


myśli nieszczęsny” los prześladowanego kościoła w Polsce). 


Nakoniec: skończył: „Zapewne, "Bóg mógłby dopaścić, Że i 
nas spotkałby  los<tych: biskupów3" roślina, która zapuszeza 
korzenie, w ziemię, na której, znajdujemy bezpieczne schro- 
mienie, mogłaby być obalową jako, mistyczna! roślina proroka 


Daniela.. Ale niebezpieczeństwa,, jakie nam grożą, za łaską si: 


boską, odwrócone będą, bo. z rośliną tą jest przepowiednia 
Pańska.“ j ass H241 


Nowiny z kraju t zagranicy; 
“Dziś o godzinie 4tej po południu odbędzie się w 


podwórzu ratuszowem zgromadzenie wyborców, na która wy-.. 


borcy jak najliczniej zebrać się zechcą. | 
* Miamowania, Minister sprawiedliwości przeniosł adjunk- 


tów przy sądach powiatowych, Antoniego Olexińskiego w Jarosła- . 


wiu, Jana Holowieekiego w Sokalu i Józefa Nowakowskiego „W Bu- 
kowsku na ich własną prośbę, w tym samym stopniu a miąnówi- 
cie pierwszego do Sokala, drugiego dò Krakowca, a ostatniego. do 


Sanoka, auskultantów zaś Karola Reck i Hordyusza Barysza, mia- ' 


pierwszego dla. By. 


*.W poniedziałek i w środę odbędą się wyścigi konne, 
* Na dragą niedzielę t. j. 4; lipca odbędzie sięrfegtyq, 
ogrodowy z tańcami, koncertem i ogniami. sztucznemi na Wyskoki m 
Zamku, z którego dochód, przeznaczony. jest na powiększenie, fun. 


duszów stowarzyszenia przyjaciół sceny narodowej. „Prócz. powyż- 
szych zabaw będzie urządzony ; bazar, przy, którym, uproszonę do. 


tego panie podjęły się łaskawie sprzedaży. „W ogóle, zabawa przy. 


szłoniedzielna obiecuje być nader: zajmującą, „+ panowie. gospodarze, 
zadają sobie wszelkich starań, aby, wieczorem tym zadowolnić wszy- 
stkich uczestników. A 


* Przykry odwet, Od niejakiego -czasu: właściciel restau- 


racyi przy ulicy krakowskiej, pam Götz, zauważał widoczny ubytek 
gości uczęszczających „do jego restauracyj; zakłopotany tem starał 
się więc ulepszyć kuchnię, pilniej nadzorować służbę, i t. p., lecz to 


m EG OGGEOEO — 
narodu urąganiem, a wesołe tony balowej muzyki, rozdziera- 
jąc im serce, wyciskałyby tylko obfite łez zdroje»? 
Mniemacie zapewne, że te nieszczęśliwe istoty, rzewne- 
„mi zalewające się łzami, uwzględniającą ich położenie usły- 
szały odpowiedź, albo chociażby tylko zimnego rozuimu ` fór- 
mułkową perswazyę ? j ną gorie qondi 
ie, — panowie oficerowie znaleźli 


| na moskiewskich przystało oficerów. i 2 RISI ‘oli 
Oto. groźną dali im przestrogę , że jest _ jeszcze pPodo- ` 


statkiem kozaków, którzy w razie odmowy posiadają w swem. 


eA an pewny, nadający inne przekonanie. (Rozumie się 
nahajka). E gia Ria 
) : zr 0ni (kozacyy 


i konie zaprzęgną i bezpiecznie dosta ią 
panie tylko przygotowaną wasżą toaletę! 


m jakiemi moskiewscy s oficerowie, zapewne, 
Oto są słowa, jakiemi o. balu „- polskie- zapraszali.. 


dla tem większego: zachęcenia. d 


damy. awarie sin 
` Nadszedł nareszcie. dnień 20. listopada. 


ię talë} at tylko 


—. Zresztą — mówili po. moskiewsku.: rp ) 
JA p do, Bielska. Miej I) Í 


+b 


Bielsk, to mała; biedna, „żydowska mieścina. Małe domy; * 


i ` drewni — gdzie niegdzie ty] ; 
rawie wszystkie drewniane, gaz1¢ niegdz , tylko nieco» 
Więkdnj gmach murowany, — kościółek 'miewielki , == lza 


| miastem -klasztor +00. Bernadynów, ' a raczej ruiny! tytko ' 
klasztoru 00 Zr a f 
W podziemiach klasztoru zakonnicy zamknięci, a cele 
zakonników pobożnych wi ciężkie zamienione więzienia. 
W całej mieścinie wielki w dniu tym idi Í i 
NA = pa u tym: panuje ruch. Sta< 
tozakonni, kozacy, sółdaci i oficerowie, jak szaleni, jak op: * 


TW  MŮ 


es 


Uda Upa 


wszystko -nie przyniosło pożądanego napływu raz odstręczonych 
gości Biedząc się z myślami, 66m by MOST zashiżyć sobie na niə- 
łaskę publiczności, postanowił wreszcie zwierzyć si. i zapytać o radę 
jednego ze swoich stolowników. Zapytany Ww ten moment rozwiązał 
zagadkę. W restauracyi pana Gótza od dłuższego czasu przy je- 
dnym ze stolików zasiadało grono bujanych Moskali z zna- 
nym „prowodirem* swoim na czele, który ustawicznie popisując się 
moskiewską pronuncjacyą zbyt_głośno rozprawiał o liberalizmie car- 
skim, 0 intrydze połskiej w Galicyi, a wres.cie dowodził, że Po- 
lący narzekający na ucisk pod rządem moskiewskim mają wolne 


"pole wyemigrować z tamtąd, jeżeli im tam Źle. Powłarzane co- 


dziennie podobne rozprawy musiały oburzyć do żywego każdego 
Polaka, „mię (chcąc się; zaś narażać ha nieprzyjemność słuchania 
prelekcyj moskiewskiego etnografa, woleli zupełnie poprzestać by- 
wać, Objaśniońy: w ten sposób gospodarz nie długo czekał —i wczo- 
raj wyprosił z swej restauracyi raz: na zawsze -całą- czeredę mo- 
skiewskich apostołów, dowodząc im dość przekonywająco, że łatwiej 
kilkunastu „Moskalom wyemigrować z jego restauracyi, jak wszy 
stkim Polakom "Polski. Spodziewamy się, że po oczyszczeniu ro- 
stauracyi pana Gótza : z. moskiewskiego powietrza napływ. . gości 
z dniem każdym powiększać się będzie. 

* W Petersburgu miał miejsce następujący wypadek, 
który jasno, dowodzi, ,.jaką jest tamtejsza / policya. Niejaki Józef 
Wartel, powracając nocą do domu przez Mały Prospekt, potknął 
się o kamień i upadł na ziemię, przyczem.wszakżó stłukł się' tak 
mocno, że zemdlał, W parę godzin podjęli go policyanci, czyli jak 
tu nazywają gorodowyje, i odprowadzili do domu. Aby mu' wszakże 
lżej było dojść do domu, zdjęli z niego palto, buty, spodnie, zgoła 
pozostawili go jedynie w takiem ubraniu, w jakiem zwyczajnie kač- 
dy śmiertelnik na ten świat przychodzi; przyczem nie zaniedbali 
zabrać zegarek i pieniądze, jakie miał przy sobie, a zrobili to | 
najjawniej w świecie i bez najmniejszej ceremonii. Pokrzywdzony | 
Wartel wniósł o to zażalenie; z góry atoli poręczyć można, że nie | 
znajdzie on sprawiedliwości, bo kruk krukowi oka nie wykole. | 
Owszem, cała policya z oburzeniem powstanie przeciwko niemu, jak 
on śmie podobne zarzuty robić urzędnikom carskim? Z>tegò ma- | 
leńkiego a najprawdziwszego faktu można sobie zrobić pojęcie, | 
jaką jest policya gdzie indziej, skoro pod okiem carskiem tak pięk- 
nie postępuje? 

* Czynownik carski. Z pod Mikołajowa donoszą ram | 
o następującem wydarzeniu : W pewnej wiosce siedział stary żyd 
na karczmie, który, jak to powszechnie u nas się dzieje, miał za- | 
stawy włościan u siebie w komorze, a prócz tego gotówkę w 
skrzyni. Pieniądz to rzecz łakoma, otóż niektórzy z zdemoralizo- | 
wanych włościan miejscowych powzięli z:miar przyjść w posiadanie | 
zastawów i gotówki; „ubyjmo żyda* było ich haslem.  Morderstwa 
"e dokonali na irendarzu i starej jego żonie, a zrabowana 
karczma stała się pastwą płomieni, z których wydobyto tylko ciała 
zamordowanych. E - i z 

©8yn zabitego, dowiedziawszy się © zbrodni, udał się do dok- 
tora okrężnego z Proskurowa; prosząc o zbadanie istoty ezynu, Le- 
kaz rosyjski nie” ustępuje w-niczem swym kolegom, innego rodzaju 
czynoWwnikom, począł więc targować się z synem i żądał 50 rubli, 
za detórą to kwotę chcial potwierdzić zbrodnię, grożąc jednak, że 
w 5 przeciwnym w sprawozdaniu zezna, iż rodzice w skutek 
c ginęli, pe anan 
| Syn zamordowanych -nio miał 50 rubli, więc nie dał, a 
doktor okrężny, zjechawszy na miejsce, orzekł po dokonanej sekcyi, 
że zamordowani zmarli w skutek czadu. . Ciała ieh'"zostały ra: polu 
i ps ozwiekly miepogrzebanych trupów. see 
kilka dni przejeżdzał wojenny „gubernator, a na zaniesioną 
oe Brew przecież tyle względów ludzkości, że polecił wytócze- 
nie śledztwa i uwięził sprawców tudzież lekarza okrężnego; mirowy 
pośrednik tylko i wołostny, acz poszlakowani mocno, są, jednak na 
wolnejęnodze. To się stałocw bieżącym roku w miesiącu czerwcu 


w imperii rossyjskiej na Wołyniu, który to kraj oddany na zupełną 


pastwę podobnych czynowników ! 

= Murzyni stanowićbędą dla nas wkrótce przykład "gorli- 
wej dla oświaty staranności — coraz więcej bowiem roższerza się 
tam potrzeba czytania, w skutek czego najwięcej wzmaga się dzien- 
nikarstwo u nich, W północnej Ameryce. wychodzi , kilkanaście 
dzienników wydawanych przez i dla murzynów, których liczba wy 
nosi w półn. Ameryce 3 milion. ludności. Między innemi dzienni- 
kami rozsprzedaje:. New.. Orleans Tribune 10.000 egzemplarzy. 
Porównanie naszych stosunków z powyższemi wypada bardzo na 
naszą niekorzyść — i bardzo to smutnie, że się dajemy wyprzedzić 
nawet przez murzynów. / 

| * Nazgrómadzemiii kobiet-w Cincinnati, „tórych się 
przeszło 500 zebrało, 17-letnia panienka nazwiskiem Jenny Whal- 
son-wniosła, ażeby meeting uchwalił: 1) iż odtąd nie wolno ro- 


<dzicom mieszać się do układania małżeństw pomiędzy dziećmi; 2) 


iż każdej dziewczynie służy prawo, bez ściągnięcia na siebie za- 
rzutu opinii pablicznej, zalecać się upodobanemu mężczyźnie i 0- 
świądczać o jegó rękę. 


tani uganiają*qo* mieście. Starozakonni i „dieńszezyki* (fo- 


rysie) moskiewscy, z koszami wina, ciast, cukru, herbaty, | 


rumu, SR EE tego rodzaju-przedmivtów—z rozmai- 
x 0 j i , Ą f 
oh abw, S Seians AED Daczelnika pospieszają 
Kozacy konno uwijają się żwawo, koło każdego. zatrzy- 
i fRA AA zkańcóm oznajmiają wolę 
naczelnika — wolę pana ich zycia 1 mienią — wolę Borejszy: 
dy Z uderzeniem 7. godziny całe miasteczko -jarkiem za- 


1 Z więzieni oru zakryte , SHuym konwojem koża- 
Pger ZU ; 60 Teinien na y mieś- 
jeżdżają oberzy., | PENN 
) polskie, które z więzienia do prywatnych 
ażeby ;tam stosowne do. kalu poczynił” przy. 


ościńcami wadeiągają inne do miasta, po- 


p i À 4 
łezki, ale i te także pod silną kozaków lab 


, Prywatne „domy niektóre ; iezwykłą obstawione 
strażą, A. straż nikogo-nie wyj, 745 niezwykłą oska 
oficerów, wszystkim Zthrani 

| To polskie. damy, brzywiezio 
kozaków 1 era zy h Przywqdziewają: strój ! 

© Koło kwatery 'Borejsz ba r udo, 
Sciah zi okuą piętrowego domy uypj4 szcze wiekszy; drzwi s 

ciany 1 07. "bz 4ŁSA tzyozdobiają kwiatami i wień- 
caly oinkił ZN gźytnsach Aaaa dia „Mizia 

s EE DEYN NE 8 UBBERLNDN" Np TTE 


Wi RZ 
GŁ ý 


“czyli „Przeszłość, Teraźniejszość i Przyszłość‘, melo- 


prowizorycznego rządu w Madrycie, wyrażając swą gotowość + 


ne pod strażą, pod strażą | 


ipy, wbijają w Ścia- 


* Przy publicznym popisi "że stenografami, odbytym na | 
dnin 21. b. m, w obecności delegowanych członków wysokiej kra- | 
jowej rady szkolnej, .pp. Seredyńskiego i ks. dyr. Ilnickiego, a pod | 
przewodnictwem tegoż ostatniego, komisya popisowa w myśl $. 65- | 
76 statutów i regulaminu przyznała: 1) p. Józefowi Kosteckiemu | 
stopień stenografa 1. „klasy;, zaś stopnie stenografów II, klasy 
w następującym porządku: 2) Marcelemu Pileckiema , słuchaczowi | 
praw; 3) Zygmuntowi Jedlińskiemu, technikowi; 4) Marcinowi Blauth, | 
uczniowi IV. gimn. klasy ; 5) Julianowi Kokurewiczowi, słuchaczowi 
praw; 6) Niedzielskiemu Władysławowi, słuchaćzowi filozofii; 7) | 
Dobrowolskiemu Bronisławowi,, uczniowi VI, gimn, klasy; 8) Nie- 
dzielskiemu Mieczysławowi, słuchaczowi IV. roku techniki; 9) Bar- 
toszewskiemu Michałowi, uczniowi VI. gimn. klasy. 

Popis odbył się na zasadzie przekładu stenograficznego sy= 
stemu Fr. Ksaw. Gabelsbergera, dokonanego przez p. Felicyana 
Jackowskiego. z 

W redakcyi Dziennika lwow. złożyli na tr u- 
mnę dla przeniesienia zwłok Kazimierza Wielkiego 
pp: Jamowski D złr., Karol Bajer 50 cent., Jokiel 5O cent.; na 
kopiec żaś unii lubelskiej Jekiel 2 złr., Bajer 2 złr., 
razem z dawniej nadesłanemi na kopiec'aunii' lubelskiej 26 złr. 50 e. 
na przeniesienie zwłok Kazimirza W. 6. złr. 50. —Na 
fundusz Syberyjski złożył p.. Malczewski 10 złr. 


Przegląd literacko - artystyczny. 
* Dziś w teatrze polskim „Trzechwieczny człowiek* 


dramat w 3 aktach ze Śpiewami, naśladówany ` przez Wi * i. An- 
czyca, W akcie trzecim: Podróż na yelocepeda ch; podług 
najnowszego wynalazku przesyłki: pocztowe bałonami: 

* Przyjaciela Domowego wyszedł Nr. 12.; ten zawiera: 
Daniel tragedya c. d.. przez „Juliana z Poradowa; Ślub emigranta 
poemat; Św. Cyryl z rycinąz O towarzystwach  wstrzemięźliwości ; 
O potrzebie ochraniania zwierząt — Jeż z ryciną; Zapiski gospo- 
darskie: tynktura z liści różanych; woda sodowa;. lekarstwo. na.| 
różę w twarzy; pominożenie tłustości, mleka, i t. p. Roczniki „Prz. 
dom.“ 1867 i 1866 są jaszeze zapdsón; obydwa 'razóm kosztują | 
3'złr. "Na zamówienie. w redakcji, przysyłają się za przekazgm | 
pocztowym. ; i sh 


Gospodarstwo, przemys i handel. 


* Donoszą nam z okolice Birczy, że we wsi Uliczu 
spadł przedwczoraj tak silny grad, Że na polach i łąkach do wie- 
czora jeszcze miejscami przeszło na pół łokcia wysokości pokrywał 
ziemię. į 5 

Zboża na gruntach włościańskich. w czwartej, części „najmniej 
zostały zniszczone, co dla gospodarzy: tamtejszych „stanowi tem wię- 


kszą klęską, żę już poprzednio w r. 1867 przez, wylew rzeki: Sanu Jn. 


całe swe zbiory w tymże roku utracili. Po spadnięciu gradu około 
dtej popołudniu góry zupełnie były: białe'i cała okolica: przybrała 
postać zimową, | I „SYN . 


„ Ostatnie wiadomości. mak 
Redaktor Narodmich Listów został" wyrokiem ' najwyż- 
szego sądu skazany na 4 miesiące więzienia i utraty 500 złr. 
z. kaucyi. ; 


mu, przy głosowaniu, nad; tym „Wnioskiem * lewica* wyszła | 
ze sali.. "R 

Deputowani paryscy: Jules Simon, Gambetta -i Bancet | 
przyjęli mandaty z miast Bordeeux, Marseille i Lyonu, gdzie 
zostali powtórnie wybrani; w ich miejsce będą w Paryżu: 
kandydować: Rochefort, Emanuel Arago i Cartargel. Opozo- 
zycyjni posłowie ciągle obradują | mad pzyszłem swem postę- 
powaniem w izbie, gdzie nacierać będą na kandydatury, 
urzędowe. ; Wa I5YBILNOTL 

Książe Genui wystosować miał pismo do prezydenta 


nę gwoździe z drutami, wschody wyścielają „bogatemi -kobier- 
cy, w olbrzymich wazonach wnoszą kwiaty, do komnat i sie- 4 
ni, a przed domem wysokie wznoszą piramidy. — Krótko 
mówiąc, ogromne — jakby na' przyjęcie dostojników wyso- 
kich — czynią przygotowania, i sam Borejsza stosowne w tym 
względzie wydaje rozkazy. 

„To przygotowania na bal. 


4 Godzina dziewiąta wieczorem. „> akos. chłodno., — ; 
wiatr wieje wilgotny, przeszywający. =. niebie” Żadnej nie | 


widać gwiazdy, — czarne, piętrzące Się chmary zawi ywj 


powietrzu, — słabe, mdłe światło księżyca, napróżno 
ciemne przedrzeć obłoki. Noc czarna rozsiadła się na ziemi, 
— cała przestrzeń ciemna — nieprzejrzana , — nie rozróżnić 
żadnego przedmiotu. TREE PETRNA KE 
= Po nad Bielskiem tylko, po nad nieszczęśliwą mieściną 
4, niewietka, cokólwiek jaśniejsza dostrzedz daje się łuną.. 
Na około Bielska gęsto rozwiane czaty! moskiewskie A r 
W 4 patrole i rondy, Żzylająj i odnośne Gtrzymują hasła. —- 
miasteczku nakazane Jaśnieje oświetlenie. 
8 

SA +. każdem choćby najmniejszem okienku „. dwie małe 
łojowe o Acnnialy utkwione palą się Świeczki, w niektó- | 
rych. 28 miedo lamp, małe w glinianym czerepie zaledwie | 
dojrzanć Toa AI. Ulice puste, w oknach nie widać | 
KOE i. 4 o wydaje się jakoś; taksdziwnie, = mimo: 
woli nasuwa SIę myśl, że w dora, tych spoczywają” umarli, |. 
których pośmiertne ej za thy Ba Kera WajĄ, K a 
przy: których on ne goreją Bromnice! Czasami tylko pi- 
janego żołdactwa dziki doleci cię KESPR uh piesze. i ż 
| TB, > piesze. i; konne | 

spotkasz patrole i rondy, = kz. 


za 


REPO" LOR" "Sa > 


rae Kab lek, 


do przyjęcia korony hiszpańskiej, jeśli mu takową: ofiarować 
będą Kortezy jednogłośnie, 

Mowę tronowę króla pruskiego uważają za zupełnie 
pokojową, gdyż nie ma w niej nawet mowy o stosunkach 
zewnętrznych. 


Telegram „Dziennika lwowskiego". 


Wiedeń 26. czerw. Reskrypt cesarski zwołuje 
delegacye wspólne na dzień 11. lipca. 

Cesarzowa Francyii przyrzekła hytność swoją przy 
otwarciu kanału Suezkiego. 

W Berlinie osądzono Hanowerczyków za polityczne 
knowania na 1 rok więzienia. 


Cennik giełdy pienięż. i towar. we Lwowie Płacą | żądają 
duia: 20, czerwca 1869. złr. | kr] zir. | kr 
Akcyekolei gał. Kar. Ludw. po 200 złr. mkr = 244 —| 245|50 

m „lwow, czern. po 200 złr. w, a. sr 0 O7 192/50] 193/50 

n s», banku hypot, gal. po 200 zkr, 40*,, 3 Ero 90,50] 91/50 

» „ papier. czerlańskiejpo 200 złr. w.a. ` = ` e -zi —|- 
Listy zastaw. tow. kredyt. gal. 5°/, See. ' 9075] 91/50 

m » ” » » "o Í 3 3 19,60] 80/— 

P banku hypot galic. . 1 Š 91/50] 91/80 
Galic. Zakładu kredytow włościan, Ú 2 9150| 92/50 
Obligi indemnizacyjne galice. . . . i SĄ 4 1315], -74/20 

» | . Krakowskiego ` r ż mier ea 

£ Księstwa Bukowiń. : Aja: --—-| — 

i Pori ci łodowej z r. 1866 , -. aa. 3 190,75] 101/75 

»_ Kol. gal. Karl, Lud. I. Emissy; . . DER m == 

» » » » » - » o. TG SHE 

p»  lwówsko-czern. Li , a — 

» „ » . » Seun zma p p ptrs aa 
Dukat holenderski . . . . . „ . . e © 5/80) 5187 
Dukatcesarakiu=souw wy . . ..| 3 ; 586 5/98 
Napoleonikon Lu «ai. 2 si M p 993] 10 5 
Półimperyał rosyjski © . . . . 10/10] 10/28 
Rubel srebrny rosyjski . ©. . . i w 186] 1/92 

„ papierowy rojaki „3 RETE SD 158) 1159 
Banknoty polskie za 1E pólskih n 64.7 4 ) A |-4 BĄ_ 
Talar pruski srebrny FL wz = rd S=-|= 
Pruskie bilety kasowe H ; 1/83 
Stebróż "gt 4. 121/20] 122/50 


Pszenica korzec 170 f. 8.80 — 9.00, żyto. korzec 160 f. 
6.20—6.30, jęczmień korzec 140 f. 4.50 "4.79, owies korzec 
100 f. 3.10—3.30, Kukurudza kořzec; 170 f, 4:40-4:60; hreczka 
korzec 140 f. 5.00—5.40,' koniczyna korzec -180 f. 38.00—40.0, 
rzepak korzec 150 f: 11.0—11.50, Inianka korzec 150 f. 9.00—9.25, 
gróch korzee 180 f. /5.20—6.00, tój 100 «f; 31.00 —31.50, 
potaż 100' ft. 13.50-—14.50, . camiel. Ł00 ft2 00.0--00.0, spi- 
ritus wiadr. 14/00—14,50; | -oi doiyżojelez ge 


patdz ziu 045 bdiabaroś. ogai 


w „4 _-2 
ort neśl 


Kursa z dnia 26. czerwca 1869, 
godz. 2 min. 10: popołudniu. 


| Wiedeń. Akcye kredyt. 309.80. Akcje kred. węg. 101.—. 
„Akcye banku anglo -austr. 347 00... Akcye anglo -węgier. 119.—. 
„Akcge banki franko-austr,.  —.—. Akcye banku narodowego 749,—, 
Kolej Karola Ludwika 243.25. Kolej siedmiogrodzka 176.50. Ko- 
lej południowa 2583.10, Kolej lwowsko-czerniowiecka 193.50. Ko 
lej państwowa 379,50,, Kolej Rudolfa 172.50. Kolej Franciszka 
Józóta/ FJOL. Kolej- półnoćna 229.—, Kolej alfoldzka 173.25. 
Kolej węg. północno - wschodnia 168.25. 5%, Metalikis 62.45. 
Losy, z 1864 roku 12480. Losy z 1860 roku 104.10. Poży- 
cka praia 10.60. mdemniżacya 74.00. Napoleondor 9.98. 
Dukat 0.31. Londyn IO fumtów sterl. 124.60. Srebro 121.90. 
Usposobienie: stało, 0.42 FA BA 1 4 


Przyjechali do Lwowa. 
GII | Pibnia 25. czerwca. | 

17, ER, hr. „Bielski Se %Rożniowa, ht. Dańbowski E. z. Rokie- 
tniey, Młodecki K.'z Brodów, Hausner A. z Paryża, Jordan J. z 
Olszanicy,, Małyński J. z- Bośył, <Zabilski. Ign. 77% Koszńiówa, Mora- 
wiecki M. not. ze Złoczowa, Wurzel M. adw., ze Stanisławowa, 
Kuczyński -P.T z KijowayAgepsowiez A; ze Stanisławowa, Hulimka 
A. ż hószćżkówa, Orłowski Oktaw z Połowiec, Reindl A, z Wolicy 
Udrycki A. z Wielkich mostów, br. Stabel- K,jen. -z Odessy, Ule- 
niócki J) z Wólicy,) Róńraszkan J. 4 Bazaru? Grodzicki K. i Ba- 
czyński E. z Warszawy. „ o, rrrrrborUW 9 


FT 


7. a M. 


Numer. jutrzejszy ' będzie / rożoślany. wszystkim. pre- 
numeratorom. 


W pośrodku rynku nieco jaśniej oświetlone okna. 


Jeden z najobszerniejszych miasteczka, domów piętro- 
wych oświetlony —rzęsist0.===+To»główna=Borejszy kwatera ! 


Światło bije. w oczy,-olśniewa: — Przed domem dwie wysokie, 
piramidalnego kształtu wznoszą się kolumny, — początkowe 
cyfry Murawiewe — M. N. — jarkiem błyszczą Światłem, 
po nad drzwiamiedomu — tramsparent, improwizacyi Borejszy: 


| moskiewski orzeł dwugłowy rozsiądł”się na rozdartym w po- 


*łowie herbie Litwy i Polski*). 
Około każdego okna kształtny wieniec różnobarwnych 


„lsiłuje | amp, — w każdem oknie cztery Świece wielkie, w wielkich 


srebrnych osadzone świecznikach, a poprzez siatkowe firanki 
-ramiennę lśnią kandelabty. P6 obu 
wi — 0 ok straży z Paid Pita 
barczystych stoi żandarmów. Na progu kilku oficerów, jakąś 
żywą ze sobą toczą rozmowę. Przed domem kilk „kozaków 
PER rozkazy, {+ hieco/ na ubódzć bydń w kbzły złożona, 
a tuż: przy broni, to stojąc, to leżąc na ziemi, wódką pod- 
ochoceni sołdaci gwarzą wesoło. Po drugiej stronie liczne po- 
wozy, bryczki i karety. Ę | 

R J Orzeł moskiewski był bez miecza, bez berła, bez globu. 
Borejsza mimowoli pewną caratowi wywróżył przyszłość, Carat roz- 
arpg „Łdtóvę à Polske, nóż) Gblzmid ić sani siebid, postrada 
arið 19 Pno * * ca 


(C. d. n.) 


OWCZARZ DOSKONAŁY, 


tóty dluższy czas w Niemczech, 
13 lat w Rosyi i kilka lat teraz 
w Galicyi większe owczarnie nad- 
zorował, poszukuje umieszczenia. | 

Bliższą wiadomość udzieli Biu- 
ro Wywiadowcze p. Wincentego! 
Łempiekiego, pod Nr. 48 m. 
we Lwowie. 1525-1-3 


KANTOR WYMIANY 


ces. król. uprzywilejow. galicyjskich akcyj 


banku Hipoteeznego 


zakupuje prawo poboru nowo emitowanych akcyj Karola Ludwika 
oraz wypłaca wszelkie na dniu 1. Lipea b. r. płatne kupony 


tak srebrem jak banknotami za mierną prowizyę. 
1526-1-? 


ces. król. uprzyw. Banku dla obrotu ogólnego 


we Lwowie 


udziela pożyczki na kosztowności, towary i papiery 
publiczne, oraz załatwia na Żądanie kupno i sprzedaż 
takowych w drodze komisowej. 


| Pierwszy austryacki 
SKŁAD FABRYCZNY 


VELOCIPEDÓW 


połaczony z szkołą 
O. LIE Z, 


w Wiedniu, Landstrasse, Marxergasse 
Nr. 9. wyrabia wszelkie gatunki 


Welocipćdów 


podług rozmaitych niemieckich , augiel- 
skich i amerykańskich systemów, 

konstrukcyi i wyprawy 
2-kołowe dła chłopców i mężezyzn do 

powszechnego użytku. 
3-kołowe dla dam i dzieci. 

Do używawia w ogrodach, parkach i 
na wsi. 

Przy najwyborniejszej jakości , ceny 
najtańszę fabryczne. 

Uprasza się, by wyroby tejże fa- 
bryki nie pomieniać z takiemisz zagra- 


Ei 
| 


Dla pożyczek na kosztowności i papiery publicz- 
„ne zaprowadzane będą ọd 1. Lipca r. b. zniżone taryfy 
procentowe, a szczegółów dotyczących zasiągnąć można w 
biurze filii, która również wydaje 4'/, procentowe asy- 
znaty kasowe po złr. 100, 500 i 1000 z wypowiedze- 


Z. © . . . 
Księgarnia Karola Wilda we Lwowie 
otrzymała na główny skład : | 
| Maryan A. Rusini, powieść, in 8vo (230 str.), ©... „i3 m dE ent. 20 
| Szaraniewicz Izydor, Dr. Rys wewnętrznych Stesunkó 
Galicyi wschodniej w II. połowie XVgo wieku na 
| podstawie źródeł skreślony, in 8vo (129 str.) . , ioo . « „— 80 
| Gordon J. Obrazki Galicyjskie, in Śvo (245 str.). . „ 1 „ 80 
| Krakowczyk Stanisław, Szymon z Zawiśla, powiastka 
| z życia ludu wiejskiego in 8vo (43 str.). . . . . . .... 
0 sługach bożych. Siostrzyczki ubogich. Przekład z francus- | 
kiego, in Śvo (31 str.). . . . . AA KOBZESTETĘ CEŁ 
Szklarski Stanisław. IKsięgozbiorek naukowy dla miej- | 
skich i wiejskich dzieci od lat. 6 do 12, zawierający za- 
sady nauki czytania, rysowania, pisania i rachowania. Do- 
tąd wyszło: Zeszyt I, II, III, IV, V, VI, VII i X. Ce- 


niem 20-dniowem. 1524-1-6 


Dworek do wynajęcia. 


Na Wulce Panieńskiej jest do wyna- 
łjęcia dworek, składający się z 4 po- 


SĘ Zupełny "J 
Ubiór Letni, 


MECZY Po 01-16-26 sorty. iż ae "= utisinę dnte. Tina OE ENIK ES 50 surdut spodnie i kamizelka ||koi, kuchni, wozowni i stajni — albo 
3 innych po 29 centów. 1495-2-3 mE zkr. 12.35] jako letnie, albo jako roczne pomie- 


szkanie. 

Bliższa wiadomość u właścicielki 
pod 1. 203, obok letnich kąpieli (da- 
wniej Baczyńskiego). 1523-1-3 


Zupelne ubiory płócienne 


od złr. 10 do 24. 


na późniejsze lato 
Alpacea-surduty 


od złr. 6 do 15. 

Dalej po najtańszych cenach: 
Surduty wiosenne . A od złr. 6 do zlr, 26 
Ubiory wiosenne f 16 40 
Surduty wierzchnie we wszel- 
kich kolorach ; v " 
Ubiory łetnie . f . „10 ,„ 36 
Surduty letnie, saki. . FRL w 22 
Surduty letnie, żakiety . » 8 „ 28 


Rzecz najświeższa ! Precz z bielidłami! 
Od ces, kr. rządu naw. uprzyw. 


£ P ULCHERIN, a A 


sprawia, że skóra przybiera barwę naturalną, żywą i zdro- 
wą, chociażby ją dawno straciła E a usuwa wszelkie o- 
brzydliwe nieczystości naskórne, tudzież piegi, plamy żół- 
te, dzioby, pryszczyki, zaskórniki, płeć pożółkłą i bladą. 
Nawetskórze przez zaniedbanie zwiędniałej i niepokaźnej, 
przywraca zaraz czystość naturalną i świeżość młodocianą. 
MG" Flakon originalny wraz z przepisem używania 1 zlr. 50 ct.; 1 flakon na 
próbę 80 ct. 


Dworek 
Z 


OGRODEM 
pod 1. 896'/, przed ś. Zofią, 


BUI 


składające się z 4 pokoi, kuchni, pi- 
wnicy, stajni, wozowni i szopy, 
jest za mierną cenę do sprzedania. 
1517-1-3-T 


Surduty salonowe, czarne n, 14 „o 28 
Fraki i surduty do wychodu s M w "08 
Ubiory salenowe kompletne . nr 24 + 45 
Surduty dla księży 5 è 118 A 36 
Surduty do polowania . é 5» 6 = 24 
Surduty kancelaryjne . 3 wraD > 12 
Surduty strzeleckie ~. d stała cena złr. 10 
| Szlafroki . - m > 5 f 3 26 
Gunie do podróży z kapuzą : 
Bluzy wojskowe i yi o 4 
Spodnie wiosenne . , è bs 4 at ES 
Spodnie letnie . d k iv ś e 
Kamizelki w różnych gatunkach ,, 2.50 = 8 
Ubiory z płótna . } . „c IO T- 
Ubiory gimnastyczne . ; » „2:60 s 8 
polecają się najusilniej w 


W MAGAZYNIE SUKIEN 


Keller £ Alt, 


Wien, Graben Nr. 3. I. Stock, zum 
„Stock im Eisen*, 
Ecke der Krtnerstrasse. 

Przy zamówieniach z łaskawem ozna- 
czeniem miary piersi wierzchem (na oko- 
ło piersi i pleców), objętości stanu (środ- 
kiem na około), długości kroku (od same- 
go kroku do ziemi), upraszamy kolor i ce- 
nę podług cennika wymienić, pozostawia- 
jąc nam z zaspokojeniem wykonanie sza- 
nownych zleceń, gdyż my jedynie dla pe- 
wności zamawiającego każdej posyłce po- 
świadczenie przyłączamy, w którem się 
wyraźnie zobowiązujemy, wszelkie od nas 
pobrane suknie, gdy zjakiejkolwiek przy- 
| czyny wymaganiom nie odpowiedzą. bez- 
warunkowo z powrotem odebrać, 

Cenniki rozsyłają się na: Żądanie fran- 
koi bezpłatnie. ; í sf 

rf Przenoszone suknie, mianowicie 
wielka ilość surdutów wierzchnich, czar- 
nych i spodni, sprzedają się mniej zamo- 
żnym jak najtaniej. 

Zważywszy, że nasz rozległy skład, w towar na 
każdą tylko możliwą miarę zaopatrzonym jest, że 
najlepszy towar przy najtroskliwszem jego wyro- 
bie , jak najtańszym sposobem przyrządzamy , że 
naszem usilnem staraniem jest, naszą od lat wielu 
osiągnioną dobrą sławę wszechstronnie trwale usta- 
Iić, tak naszym szanownym odbiorcom, jakoteż dla 
ogółu umożliwionem jest, z zaufaniem swe potrze- 
by w sukniach u nas zaopatrzyć e 

Polecając się względom Szanownej Publiczności, 
poe laskawym odbiorcom, upraszamy jak naj- 
iczniejszemi zamówieniami nas zaszczycić. = 

Z i typem , 1287-38-7 
KELLER i ALT, majstrowie krawieccy, 
Posiadacze wielu wyszczególnień, wła- 

ściciele składu sukien we Wiedniu, 
Graben N. 3, zum „Sto 


EJ 
to 
w 


CY ARZESEY DAE KWC PIAT I EEST TE REKACH 
j] 1156 Dr.KARTSCH % jf e RAR 
leczy słabości oe T ikita | Etery czna Ksencya Catechou do ust, czyści. zęby cam 
jakoteż osłabienia, przy wieloletnich do- Hf, 1351-10 12-T cuchnięcie ust. — Cena jednego fiakona 1 złr. 
Sanii: gruntownie; tegoż Poradnik ||| SETA Sai < ir: yyiornie uprz. fabryki Pulcherinu w Wiedniu, Stadt, Ballgass 
opularny jest w każdej księgarni do na- A obo auhensteingasse). 
o Ordynuje Sza W od |. godziny Jeneralna ajencya dla wywozu S p. h tonio o Ign. Krebs w Wiedniu; Wollzeile Nr. 1. 
w domu pod 1. 177 obok arcybisknpiej || We Lwowie dostać można w aptece p. Żyg. Ruckera i w handlu galanteryjnym p. 
niegdyś kamienicy w Rynku. Franciszka Ehrlicha. — W Kołomyi w aptece p. Maks. Nowickiego. 


I [Także i listownie pod ścisłą dyskrecyą.] Działanie oparte na podstawie najnowszych badań naukowych. 
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(es. król. uprzyw. galicyjski 


ZAKŁAD KREDYTOWY WŁOŚCIANSKI. 


Zapadające na dniu lgo Lipca b, r. 69], kupony Li- 
stów zastawnych ces. król. uprz. galicyjs. Za- 
kładu kredytowego włościańskiego 


wypłacane będą bez wszelkich potrąceń, 

we Lwowie w centralnej kasie Zakładu; 

we Wiedniu w austr. Banku związkowym (Vereinsbank); 

w Krakowie w domu handlowym F.J. Kirchmayer i Syn. 


Lwów, dnia 18. Czerwca 1869 r. | 


higi Dyrekcya. 
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Zbiór 59 najulubieńszych melodyj: z 
oper: „Car i cieśla.'" —„Stradella. —,Rr- 
nani.“ — „, Belizaryusz.'* — ,Łucya, * — 
„Zampa. *—,Marta,*— „Córka pułku. *— 
„Książę Eugeniusz. *— „Prorok,*—,„Wol- 
ny strzelec. * — „Indra.“ — „Faust.“ —. 
„Krzyżacy: —,St. Chiara.'*— „Tannhiu- 
ser. '*—,„Lukrecya* na dwie ręce, ułożone 
przez Zahna, 

Uprasza się o frankowane nadesłanie 
złr. 2, poczem rzeczony zeszyt muzyka- 
liów z uwolnieniem od opłaty doręczony 


zostanie. 
Paul Halm, 
Księgarnia (Biichergeschift), 
w Wiedniu, Engelgasse 
1478-7-10-T Nr. 2. 


= Jakób Stroh 


| kupuje prawo pobierania nowych akcyj na | 

akcye kelei Karola Ludwika, i eskontuje | 

wszystkie na dzień 1. Lipca b. r. 
przypadające, srebrem platne kupony. 


1519-2-7 


Uwiadomienie. 


Niżej podpisani mają zaszczyt zawiadomić Wy- 

soką Śzlachtę i Szanowną Publiczność, iż we 

Lwowie, przy placu Katedralnym pod l 31W 
demu Wgo p. Majewskiego, otworzyli 


PRACOWNIĘ KRAWIECKĄ 


ER | Magazyn gotowych sukien męzkich 
pod wspólną firmą 


F Głodziński i Woycicki. 


Posiadając w fachu swoim wszechstronne wyksztalcenie, nabyte długoletnią 
praktyką w pierwszorzędnych zakładach stolicy ; jakoto; u panów Franka, Kracha 
it. d. a również obeznawszy się z gustem miejscowym w ciągu Ostatnich dwóch 
lat przez pełnienie funkcyi głównego przykrawacza u znanej finny M. Groma- 
dzińskiego i P. Lewickiego, czujemy się w siłach w sztuce krawieckiej wszelkim, 


nawet najtrudniejszym życzeniom i wymaganiom łaskawych Gości z największą 
starannością odpowiedzieć i zadosyć uczynić. 

Zaopatrzeni dostatecznie w najnowszy i najmodniejszy towar tak krajowy jak 
i zagraniczny, staraniem naszem będzie, zawsze tani ścią ©en-i doskonałością 
roboty zasłużyć sobie na zaufanie i uznanie Szanownej Publiczności której ła- 
skawym względom najuprzejmiej się polecamy, uniżępi słudzy , 


1487-3-8 F. Głodziński i Woycicki. 
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*Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Karol Groman. 


-—— Gwcionkami Dr. H, Jasieńskiego, 
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